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„G aze ta  P rze m y aka " wy- 
shodzi v* ka dy czw artek i 
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Przedpłata wynosi
t ak w m i e j s c u  

jak  i z p rze sy łką
rocznie I
pół rocznie 3 #  -
k w a r t a l n ie  1
uiieBitjcznie —

Cena ogłoszeń:
po 5 ct. za miejsce wier­
sze drobnego druku. Cena 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct. od słowa Cena ogło­
szeń najmów po 1 ct. od 

słowa.
Przedpłatą i ogłoszenia 
przyjmuje: ariminiatracya 

Gazety przemyskiej.

Nuiior pojedynczy 7 ct. Biuro r iulakcyi  w kamienicy  p. Ci żowski ego  w r ynku o twa r te  codziennie  przed południem od godz.  12— 1, wieezoreu godz.  5— 7. 1
Rękopisów nie zwraca sie. 
Listów nietrankowanycD , 

nie przyjmuje się.

O d  W y d a w n i c t w a .

P o w o d z e n ie m  o śm ie le n i ,  a od chęci 
zysku wolni powiększamy format Sa~

Berlińska Post przyniosła artykuł wstę mie 1 '/, miliona. Układ wymaga jeszcze (]ze podwładne i przedłożenia je  n i -
i , iy, w którym  stwierdza, że już od lal — •—c ' ' - -  -*---........ ' ....... -
! kilku wiara w utrzymanie pokoju nie była 
w czasie .u ią t  Bożego narodzenia tak silną, .v... ... .. .

że kontr-rewolucya trwała tam dwa dni. MiniSteryUm, a  p o w r a c a  S ta m tą d  CO na j-
W prowincyacli panuje  niesłychany chaos, ry c h le j  z a  ro k  W jesien i
Stosunki handlowe i finansowe z ach w ian e . , T a s a m a  f o r m a l i s ty k a  u h e z w ła d u ia

jak w roku bieżącym. Kosya nie opuszcza 
wprawdzie stanowiska swego w sprawie- 
bułgarskiej i zamiast poczynić Europie 
propoz.ycye w celu załatwienia jej, zacho

ratyfikacj-i ze stronj -.aupczyny. miestnictwu, skąd  ze sążnisteo. spia-

Z Rio de Janeiro  w Brazylii donoszą, " w z d a n ie m  id z ie  dopiero wniosek do

ze ty  P r z e m y t e j  Z p o z o s ta w ie n ie m  (|0 - ' uje dawne stanowisko yyczckujące, chcąc 
J . . . I zapewne w dalsze) przyszłości w sprawie

tycłiczasowcj ceny prenumcrac\ jiicj. ^ej 7.astiz.edz sobie dogodny pozór do roz-
J a k  dotąd, tak  i nadal tl W a r a z )  poczęcia wojny, ale chwilę tę odracza w 

. . .  . , . . i dalekie czasy ju ż  sam stosunek, jak i się
li a t J d z i e i i |  we czwaitek i nic- w czasie poby tu  cara  m ;ędzy nim, a cesa-
dzielę wychodzić będzie nasze pismo. I rleru Wilhelmem nawiązał; skutkiem tego
Potrzeba  czasopisma w Przem yślu  wy ■ ia)< z a p e w n ia j  zupełnie wiarogudne źródła, 

1 i uda się cesarz Wilhelm na zapiosiny  cara
dawanego została powszcehnie uznaną, j w niedalekiej przeszłości do Rosyi.
Radzibyśm y, aby  z tem uznaniem 
łączyli szanowni czytelnicy chęć brania Nurd, nie zaprzestaje swoich wycie- 

. '  czek przeciw A ustro-W ęgrom , z pow oJu
W' "tiałn w naszej p u b l ic z n e j  p r a c y  l wdania się rządu w sprawie Anglo-Bauku
częścisj, jak  d o ty c h c z a s ,  donosil i  nam i w Serb ii;  nie przestaje też utrzymywać

systkich znanych im wypadkach i “ !™°wie ??  °H « .d fc w J  in a 'O W871
f.efi, że Borta

jest wielce niezadowoloną z kotowania  
lub omawiali w Haszem piśmie sprawy | pożyczki bułgarskiej na giełdzie wiedeń-
• uszeiua godne. fczaSOpiSlUl) nasze od- , 1 poczyUije to za ubliżenie ;ej gudno_

°  J , SC1 zwierzchniczei. W  końcu chwali Nora.
U ,emy więc czytelnikom n a d a l  w słu- finansową gospodarkę W ysznegradzkiego i
i  ję d la  du ch o w i i u  h knm uniku& yi w I utrzymuje, że ogłoszenie nowego budżetu 

- - -- . . .  ‘ 1 wprawi świat w zdumienie i przyczyni się
nadziej-, że  w ten sposób pismo n a sz e  do ] ł a k o m i c i e  do ^ n i e s i e , i i ł  kursu rubli.
publicznego dobra coraz więcej przj - 1 7imes podaje  na trzech łamach, z do-
czyniąc się będzie.

1‘rzp^ląd polityczny.

łączeniem dokumentów, opis okrucieństw 
spe,n onych na rozkaz gubernatora  irkuckie­
go, Ostachina, na wysłanych droga admi­
nistracyjną do Syberyi tak zwanych prze­
stępcach politycznych, a puwołując się na 
ten opis w artykule wstępnym, odwołuje 
się do ludzkich uczuć i sprawiedliwości 
cara, aby spraw ców  tego brntalncgo czynu 
surowo ukarać kazał, a zwolnił z dalszej 
kary n.ewinnie cierpiących.

K ra j petersburgski pisze, że ziemstwa 
na południu Rosyi zajmują sU obmyślaniem 
środków, zamierzających do  ograniczenia

Przemyśl, 31. grudnia 1889.
Spraw a ugody czesko niemieckiej we­

szła obecnie w nową fazę. R ząd  skłonnym 
jest  bowiem wziąć udział w ewentualnych 
rokow aniach ugodowych i o dc lo  w jego 
m ocy jest, p izyczym ć się do poiozuinienia, 
aby  p rzynłjł im w j N iem cy weszli do sejmu. 'ba U wtwBeri niatwieokiftj, gdyż przybra ła  ona
Dr. Schm eykai zwołał w skutek tego  dnia 
27-  g rudnia  mężów zaufania na naradę, 
której osta tecznym  Rezultatem była uchwała 
wzięcia udziału w zainieyowanej przez iząd 
konferencyi ugodowej i obstawania tamże 
przy znanych już żądaniach posłów nie- 
n ieckich. Czesi ze swej strony obeszlą bez- 
wąlpjpnia konferencyę ta_ je  odpowiednią 
liczbą członków. K onferencya zbierze się 
w Wiedniu dopiero  po 4 . stycznia, a gdy 
rokowania ugodowe dłużej się przeciągną, 
przeto odstąpiono od zamierzonego zwo­
łania dodatkowej sesyi sejmu czeskiego w 
styczniu.

N tue Freis /Va»ee donosi, iż rząd ma 
wystąpić na konferencyi z pewnymi kon 

inemi propozycyami, mianowicie z ure- 
ow a1 .em kwescyi językowej i podziału 

sądć . Wniesiony i przyjęty na ostatniej 
c..y; sejmowej p ro :ekt do ustawy wz.gię 

dem języka urzędowego władz autonom i­
cznych, nie będzie przez rząd przedstawiony 
iw  sankcyi. W końcu donosi ten dziennik, 
t  jeśli rokow ania  doprow adzą  do pom y­
ślnego rezultatu, natenczas sejm krajowy 

ostanie rozwiązany i nastąpi rozpisanie 
nowych wyborów.

Młodoczesi nie zostali wezwani do 
brania  udziału w konfer zyach ugodowych.

Ratujmy lud.

wielkie rozmiary, co szkodliwie oddz.iaływa 
na kraj tak pod  względem ekonomicznym 
jak  i państwowym.

Ratujcie ! bo nędza straszna i głód 
doskwiera. Tym  krzykiem rozpaczy 
wita kraj ca ły  Rok nowy. Zaiste s n u  
tny początek, zwłaszcza, że do dziś 
jeszcze spoezj wa akcya  ratunkowa w 
powiciu i dotąd nie uczyniono nic dla 
ulżenia nędzy obecnej 1 nie obmyślono 
środków ku zapobieżeniu dalszemu jej 
potęgowaniu się. mimo że z wiosną 
grozi widmo zupełnej ruiny ludowi, 
który dla u tizym ania  duszy kołaczącej 
się w zmizerowanem ciele spożyje w szyst­
kie, zapasy, pozbędzie się żywego in­
wentarza i nie będzie miał ozem roli, 
swojej jedynej karmieielki pod plon 
przyszły obrobić i zasiać.

K łamstwa J rztg lą d u  1 na tle tem 
osnute wywody J fo w e i Ufressg, że w Ga- 
licyi nie ma nędzy, przeciwnie kraj ten 
jest szczęśliwy i żyje w dostatkach, a 
wołanie o pomoc przedstawia się jako  
humbug. nie zaprzecza faktowi nędzy 
niebywałej w naszym kraju, a wsteczne 
dziennikarstwo, jak Gza* i Przegląd  i 
jego protektorzy, chociaż dopięli swego 
i pozbawił nas tak potrzebnej dla u- 
orgaiiizowania pomocy —  dodatkowej »e- 
s j i  Sejmu, w ezern także i cbwiejność 
Kidft pbiaktego ' w Wiedniu- więkezą 
część winy ponosi, nie wspomogą ludu 
tymi k a p ita ła m i, jak ie  za wykupuo 
praw a propinacyi w płyną do kieszeń

I również nasze urzęda autonomiczne, 
Ijak R ady powiatowe i W ydz ia ł  k ra jo ­
wy, w ym agające  podobnie, j a k  rząd, ko- 

| misyj i sprawozdań przed przystąpie­
niem do czynnej pomocy.

Paryski korespondent Kreuz Ztg. do- szlachty i właścicieli większych posia-
nosi, iż we Francyi wzrasta usposobienie 
pokojowe. Niedawno miał powiedzieć Car 
not do jednego ze zn a jom ych : „Wojna
jest niemożliwą dla wszystkich i dła ka  
żdego  z osobna. Ideałem mojej działalno­
ści jak o  prezydenta  jest utrzymanie pokoju. 
Lecz m uszą  byc w tej mierze podane silne 
konkretne projekta. Nikt jednak nie chce 
pierwszy z nimi występie. My niestety 
me możemy.

S pór  między Anglią a Portugalią  o 
kraje położone na południe jeziora Nyassa

dłości.
Większa, własność sama upada pod 

wlokącem się od Jat kilku przesileniem 
ekonomie;nem i korzystać  musi z osta­
tniej obecnie podanej sobie sposobności, 
aby ratować ziemię z pod stóp jej się 
usuwającą. K ap ita ł  za prawo propi 
nacyi zresztą tylko przez tych szczę­
śliwych będzie odebrany, k tórzy nielicz 
nycli mają wierzycieli w instytucyach 
finansowych, inni stracili dochód z pro

nabrał nowego zaostrzenia przez wiadomość J  m,iaCyi, a  na wynagrodzenie czekać bę- 
New York Herolda, podaną na p o d s t a w - j d £  j ,  d óki *
telegramu odebranego z Malty d. 26 gru- : . , . . . 1 , , v  J  , .
dnia r. b., wedle której cztery okrę‘y pan- WUrzycielami się m< pokończą. Z  tej 
cerne, stacyonujące w Malcie, odebrały roz- strony więc s ł a b ą  jest nadzieja ratun- 
kaz udania się do Lizbony. 1 ku dla llldu.

Nie spodziewamy się także pomo

W tem rozpaczliwem położeniu 
w yglądają iście na k rw aw ą ii onię s tawia­
ne obecnie akademiczne program y eko­
nomicznego rozwoju kraju w przyszłości. 
W  chwili grożącej g łodow ą śmiercią ca­
łym masom ludu pocieszają nas  programc- 
wcy napływem kapitałów zagranicznych 
do exploataoyi bogactwa naftowego naszej 
ziemi i sprowadzeni, m gospodarki k ra ­
jowej na nowe tory za pomocą milio­
nów indemnizacyi propinacyjnej.

W róg  już w domu i trzeba mu 
sie oprzeć, a  gdy o ratunku z obczy­
zny, podobnie jak  o cudzie, myśleć nie 
można, należy odnieść się do sił w ła ­
snych i zaczerpnąć ze skromnych za­
sobów, jakie nam jeszcze pozostały.— 
Wynurzamy się ciągle z naszą  miłością 
dla ludu, tej przyszłości kraju, więc 
dowiedźmy j ą  czynem. P rzystąpm y do 
akcyi ratunkowej organizując komitety 
miejscowe i powiatowe, kołatajm y przez 
naszych reprezentantów o ulgę w po- 
datkach, Obierajmy pomiędzy sobą, za ­
pomnijmy o ucztach, zbytkach  1 k a r ­
nawale, a  przy jakiej takiej ofkrnośt i 
prywatnej zdobędziemy się przecież na  
tyle, że J a m y  pomoc ludowi i nchrom 
my tysiące od nieochybnej zguby, a 
kraj ud niebezpiecznego przesilenia.

'- ‘-O

Północ 1 Południe.

Dnia 29. grudnia 1889 przyszedł do 
skutku prowizoryczny układ rządu serbskie­
go z A nglobankiem . Na m ocy tego układu 
A nglobank otrzyma 5 740.OOO franków i

oy od rządu, ho pomoc ta  zawsze ście­
śniona formami biurokratycznymi wy­
maga, zanim się w czyn przemieni

zrzeka się żądanego odszkodowanią w s u - 1 z e b r a n ia  s z c z e g ó ło w y c h  d a t  p rzez  w ła-

Dzicnniki przynoszą nam co ras  to 
nowe wiadomości o żywym rucha stronni­
ctwa republikańskiego na iberyjskim półwy­
spie. Szczególniej w Portugalii wre i kipi 
. spodziewają się tam lada chwili doniosłej 
demostraucyi republikańskiej, podniecuuęi 
przewrotem formy rządów w Brazylii. T ak że  
i z ojczyzny Cyda dolatują pogłoski u ta ­
jemniczym ruchu republikańskim niedalekim 
wybuchu, a we Wloszeeh obchody urzą­
dzane w rocznicę s tracenia  O berdaaka  uie 
t ' l e  są skierowane przeciw Austryi, ile 
przeciw monarcoicznosci rządu. D ziennikar­
stwo włoakie nie kładzie icb przeto ua 
ka rb  chęci pokrzyżowania polityki rządu 
na zewnątrz, —  gdyż aranżerowie są nie­
przyjaciółmi irójprzymierza uie dlatego, że 
zostało zawartem przez rząd, lees jedynie  
nazywają owe obchody buntem przeciw istnie 
jącej formie porządkn.

W  ogólności daje się w ostatnieh la ­
tach u wszystkich romańskich szczepów po 
zostających pod rządami monarcbicznymi

KLUB W  Ł O H D Y M E ,
  (D » r.)

—  H opkins, służbę napędzić! p ioszę 
p rzypatrzyć  się kotletowi! Skandal!

Hopkins ogląda kotlet i chociaż jest 
pyszny, kaze go zmienić.

T u  jest jedyna s.edziba prawdziwych

— W ina jakie?
— Sir, ośmielam si<; polecic Pom ard

mu.

Jedynie w klubie znajdziesz, k ruche

— T ak  jest Sir, służba nędz u a :
Między 1 a 3 godziną spożywa lunch, 

/ a  9  pensów czyli 715 fe n g ó w  podadzą mu 
wedle upodobania roastbeef, albo polędwi­

c ę  z ja rzyną i ziemniakami, clileb, flaszkę 
ysznego piwa i ser of Chester. Jeśli chce

A z  drobiu ? mieszkanie ograniczyć na jeden pokój za-
Z drobiu mamy przepiórki, b e k a -1 opatrzony tylko w łóżko, aby w nie.n p r z e - 1 wygódek. Kto laz tylko żył jakiś  czas w k łu ­

sy 1 słomki. nocować. Nic dziwnego przeto, że londyński bie, czuje się gdzieindziej, jak  na wygna-
klubm en jest ze swego losu zadowolony i 
spogląda przez podwójne kryształowe szy- 

z r. 1869 i Leoville z. r. 1872. Oprócz tego by swego klubu litośnie na resztę ludzkośc i .1 i pożyw ne  bilsztyki, wytrawne wina, dobo- 
mamy w piwnicy ciężkie 4argeaux  . Bur ! ?ŻVęię w Londynie koncetruje się prze- rowe cygara, m ltk ie  dywany, głębokie lo- 
gnnd, do drobiu rad /ę  jednak cierpki Cli- j to w stu i z b a c h  położonych między tele, bilardy, na k tórych kule same bie-

qU° ‘ . -  Hopkins, proszę mi podać  porcyę , 1 M j f a r k - C o r n w  a W aterloo-Place. -  Kii | gają. Chcesz czytać, stoi ci o tw orem  zaci- 
roastbeelu na zimno, flaszkę ale i kieliszek bowiem mglisty I.ondynu, p y s z a lk o w a - s z n a  b iblioteka; w klubie masz urząd poczto-

jejść wybredniej, wybiera z jadłospisu.
Na wieczór bywrn nasz klubmen zwy- 

1 *6 zapraszany. Jeśli zaś nie je s t  zaproszo­
n y .  toczy się między nim a H opkinsem  o 

d z i r  e 
*r o w ł .

Porto, nie jestem przy apetycie, — ndpo 
wiada z flegmą klubmen

Zapłaci za to 70 pensów, z 29 pensa

tość a rystokra tyczna  anglika i w io d z o n a  ^ y  i telegraficzny, partnerów do wista i pi- 
miłość wygody nie pozwalają  mu uczęszczać j kiety. Możesz być samotnym, w towarzy 
do restauracyj i publiczych lokali pod gro stwie, bawić się i rozmawiać, przychodzić 1

rri za lunch i n za śniadanie opędził klub ^  utracenia nazwy gentlemana.
m en cały dzień 2 szyllingami i 6 pensami, 
licząc na nasze pieniądze 1 zł. 50ct. W d o ­
datku służy mu prawo dożywotniego użyt 

7 wieczorem następująca  roz- kowania wspaniałego budynku, wyposażone­
go wszystkimi dziennikami i pismami pe

— Hopkins, idę dziś do teatru , chciał ryodyc2nymr, doborow ą biblioteką, obra
bym p ize to  wc-.eśniej zjeść. Cóż tam  ma- zami, posągami, pokojami do palenia cygar,
Cl*? pokojami do  gry, ga rderobą  i gabinetam i

—  Sir, jest  zupa migdałowa, pstrągi- dla pracy. W specyalnie do tego  przeznaczo-
z W ołgi, m óżdżek  cielęcy smażo­ nym salonie wolno mu przyjmować wizy­

ty. D la tego  też może swoje pcywatnc pp-

Chwalą angielski komfort. — Nie szu

; odrhodzić  zupełnie wedle twego upodobania. 
Jesteś w całem tego  stówa znaczeniu towa-

, . . , . , „ , rżysko niezawisłymkajcie go w mieszczanskiem „ n o  m e " ,  bo J J
tam go  niema. Klasa średnia mieszka w | W tej właśnie niezawisłości leży taje
pokojach bez firanek i bez kominów, spi "t1*1*03 klubu. Podaje  ona możność prowa-
na m ateracach twardych i na poduszkach | d ł e n ia życia w ygodnego 1 wystawnego ko-
n ap ełnion ych  pierzem  z kur, ośw ietla  g a ze m  sztem 3 000 mar. roczn e, na podstaw i,
i spożyw a ziemniaki w m undurach. -  Chce- ^socyacyi wielu osdb prow adzących wspól- 
cie go  poznać to  postarajcie się o wpro G "*  kos.ten , przedsiębiorstwa i dzielących 
wadzenie do którego z klubów, jeśli macie 1 S‘C ayskiein jaki przynosi, 
znajomego, pos iadającego tyle wpły wów, 
aby wam to umożebntl.



GAZETA PRZEMYSKA z. rt. 1. stycgnia 1890.

Bpostrzcgać znaczny postęp idei republikań­
skiej, a to w kiarnnkn od wschodu ku za­
chodowi. Najsłabiej przejawia Bię oua we 
Włoszech, sdniej w Hiszpanii, w pełnem roz­
kwicie w Portugalii. Po części można by 
objaw ten przypisać istnieniu republiki we 
Frauc.yi, gdzie mimo wielu wad od lat 
19 pomyślnie się rozwija i niezaprzeczenie 
n a  inne narodowości wywiera wpływ przy­
ciągający. Zapatryw anie  to jes t  jednak tylko 
po części słusznem, gdyż wzrost idei repu­
blikańskiej ogranicza się tylko na południe, 
na  plemiona romańskie. W reszcie państw i 
narodów Europy republika  francuska nie 
tylko żc nie osłabiła zasad monarchiccnych, 
lcez przeciwnie wzmocniła takowe. Bezpo 
średnio po upadku Napoleona 111. dał się 
uczuć w środkowej Europie prąd konserw a­
tywny, którego skutki są widoczne tak 
dobrze w Niemczech j a k  i w Austryi. P o ­
waga monarchii w z ra s ta ; liberalizm stając 
w obronie praw ludu pomawianym bywa o brak 
patryotyzmu, o zamiary przewrotu. Z wy­
ją tk iem  Anglii parlamentaryzm chroma, a 
objawy lojalności przybierają formę bizantyń­
ską. Ń aw et w Rosyi, gdzie car wszechwła­
dnym, spotęgowała się ta wszechmocnosć i 
A leksander III. jest autokratyczniejszym od 
swego ojca.

Spostrzegamy przeto dziwny kontrast 
między południem a północą. Na północy 
założenie i trwałość republiki francuskiej 
w yw arły  wpływ wręcz przeciwny ja k  na 
pnłndnio. Dla wyjaśoieuia tegu duchowego 
objawu nie znajdujemy żadnych podstaw 
w charakterze narodów. Któż może up. tw ier­
dzić, że plemiona sławiańskie i germańskie 
mniej są przydatnymi d la  formy republikań­
skiej rządu od plemion rom ańskich? Prze­
ciwieństwo tego jest raczej prswdziwem. I 
tak  narody południa ze swą ruchliwością, ży­
wymi namiętnościami i skłonnością domagania 
się wszystkiego od państwa są mniej doj­
rzałe dla republiki, jak zimni i rozważni 
stawianie i germanie, którym już  z tradycyi 
bistoryezuej forma samorządu nie jest obcą. 
Z n ik a jącą  jest mimo to liczba prawdziwych 
republikanów między Niemcami, Polakami i 
resztą Słowian. Bez przesady można tw ier­
dzić, że, gdyby  tak r a  próbę stworzono 
rzeczpospolitą, to narody te  obaliły by j ą  
■ame i zatknęły na jej gruzach sz tandar 
mon irchiezny; w pierwszej linii Polacy, 
k tórych oprócz przywiązania do monarchy 
odznacza t a k /e  słabość dla rrdów , mitr 
książęcych i koron hrabiowskich.

Na wytłumaczenie tego przeciwieństwa 
między północą a południem nie będziemy 
się silić i uważając je  za  właściwe naszemu 
w iekow i znamię pozostawiamy to zaga- 
dnienienie do rozw. (zanu  przyszłości i psy­
chologom, dla czego narody, podobuie je d n o ­
stkom  d ą ż ą  częstokroć do osiągnięcia tego, 
do czego nie są  albo zupełnie, albo czę­
ściowo tylko adolne.

chwałą sejmową po koniec r. 1897, W ydział 
krajowy postauowił zaciągnąć tę pożyczkę 
w gotówce w jednej z instytucyj finanso­
wych, j a k  to zresztą Sejiu polecił uczynić. 
Pożyczka ta zostanie w kró tk im  czasie z re ­
alizowaną. (Przyp. Red. Zarządzonia tc o-1 
■prawiedliwiają w zupełności uwagi pnezy-1 
nione przez d i s  s  dzisiejszym artykule kie 
rującyin.)

i
Nr. 1

Sprawy miejscowe.

Sprawy krajowe.
Akcya ratunkowa.

Na konferencyi, która się odbyła w n- 
b iegłą  niedzielę w W ydz ia le  krajowym przy 
ndziaie namiestnika i prezesa Koła polskiego 
p. Jaworskiego, uchwalono między innymi 
potrzebę zasięgnięcia jak  najspieszniejszej 
opinii fachowej ro do sposobu dostarczania 
paszy in  n a t n r a  tam, gdzie tego pokaże 
się największa potrzeba. Otóż W ydział k ra ­
jowy pragnąc uzyskać w tej mierze opinje 
organów fach wych postanowił powołać an­
kietę, złożoną z ludzi fachowych, których 
zdanie byłoby dla W ydziału  krajowego wska 
sów ką  do dalszego działania. Przedewszyst- 
kiem 'odniósł się W ydział do Towarzystwa 
gospodarczego we Lwowie. Następnie za­
proszono do wzięcia ndziałn w ankiecie n a ­
miestnictwo i p. Kazimierza Pankowskiego 
prof. kraj.  wyższej szkoły w Dublanach. Ze 
strony Wydziałn wezmą w tej ankiecie udział 
pp. Dr. Jozef Wereszczyński i Tadeusz Ro- 
manowicz.

D nia  28. grudnia  odbyła  się w W y­
dziale krajowym ponowna konfereecya przy 
ndziaie delegatów namiestnictwa.

N a konfereneyi tej uchwalono przede 
wszystkiem udzielić dodatkowo powiatom: 
w Rawie ruskiej tytnłem  hezzwrotnej za ­
pomogi kwotę 4000 zł., oraz w Staremmie 
śeie 4000 zł.

Następnie celem izyU uegb  prrv**ua 
z pomocą ludności, a przedewszystkism ce­
lem umożliwienia zakupna  paszy dla koni 
i bydła, oraz zapobieżenia dalszemu-wybija­
niu ich, co mogłoby za sobą pociągnąć nie- 
obliczone a  zgnbne następstwa, n r tw i  ono 
wyasygnować niektórym powinrom, potrze­
bującym natychmiastowej pomoey, przyzna­
ne im zapomogi bezzwrotne. Na podstawie 
tej lis sady, postanowiono wyasygnować przy 
znane zapomogi w całości: Kolbuszowej w 
kwocie 6000 zł,; Mielcowi 9000 zł.;  Nisko- 
wi 5000 zł ; Tarnopolowi 6000 z ł . ; Kawie 
ru rk ibj 4000 zł.; Złoczowowi 8000 zł ; Prze­
myślowi 4000 zł.;  Rohatyoowi 6000 zł.; 
Podhajcom 4000 z ł . ; S taremu Miastn 4000 zł.

Bnczaezowi i Brzcżanom uchwalono 
udzielić tytnłem  zaliczki po 6000 zł.

W ydział krajo'wy poczynił jn i  kroki, 
celem zrealizowania nehwalonej przez Sejm 
pożyczki w kwocie 300.000 zł. dla niesienia 
pomocy lndności tegorocznym nieurodzajem 
dotkniętej. Wobec nieznacznej Btosnnkowo 
sumy tej pożyczki i krótkiego okresu a r  r 
tyzacyioego, oznaczonego, jak  wiadomo, ty-

W ażniejsze strony życia w Prze
myólu zebiaio w korespondencyi 7. naszego 
miasta do Dziennika Polekiego Nr. 3t)0 z d. 
29. grudnia 1889. Korespondent nie powiedział 
niczego nowego naci to, co już dawniej w Gazncie 
Przemyskiej pisaliśmy. Niektóre uwagi kore­
spondenta różniące się od twierdzeń Odktty • 
Prsemyekltj wymagają jednak sprostowania.

I  tak  n. p. o mylnej informacyi korespondenta | 
świadczy uwaga jego, że „Sokół" próbował zrzn- 
cić ze siebie barwę stronnictwa rządzącego w 
mieście tylko po to, aby się uszeregować' w prze­
ciwnym ooozie. Korespondent obawia się, że tę 
politykomanię „Sokół" odchoruje. Rzeczywiście 
„Sokół" dostał politykowanii, ale okazali ją w 
Sokole tylko adepci stronnictwa rządzącego w 
mieście. Oni to bowiem dokładali usilnych sta­
rań, aby mieć przewagę na zgromadzeniach po­
mimo, że nie mieli sympatyi n ogółu członków. 
Osiągnąwszy na zgromadzeniu przewagę popierali 
swych stronników, podkopywali mniemanych swo­
ich przeciwników, posługiwali się nawet potwarzą. 
Członkowie Sokoła miłnjący prawdę, dbający o 
samo towarzystwo, a nie o cele inne, obawiali 
się właśnie, że jak  prędko Sokół zmonopolizowany 
zostanie przez którekolwiek jedno stronnictwie, 
może w takim „ypadkn narazić się na niechęć 
drugiego stronnictwa i odwrotnie. Gdy przewaga 
rządzącego w mieście stronnictwa uczuwać się 
w Sokole dawała, powstał przeciw tej przewadze 
opór i to tylko w tym kierunku, aby nentralność 
przywrócić. To się udało i w te  d y  „ S o k ó ł "
c i e s z y ł  s i ę  p o p u l a r n o ś c i ą  i r o z w o j e m .
Nie dłngo to jednak trwało, bo opór pizeciw 
przewadze stronnictwa m.ajtem rządzącego i pie­
lęgnowanie neutralności poczytali złośliwi adepci 
stronnictwa rządzącego jako przerzucenie się to ­
warzystwa w przeciwny obóz. Ten ostatni zas 
jako nierządzący miastem nie mógł towaizys^wu 
powetować skntków złośliwego wymysłu, a gdyby 
nawet miał po tem nśroaki, nie poczuwałby się do 
solidarności z towarzystwem, którego członkowie 
powodowali się albo usłużnością dla stronnictwa 
rządzącego, albo tylko neutralnością. W skutek 
tego stracili posycyę neutralni członkowie będący 
właśnie rdzeniem towarzystwa. Obecnie rzecz stoi 
więc na tern, że Sokoła pochłonęło miastem rzą­
dzące stronnictwo, którego „politykomania" mu­
siała wydać owoce. Sam korespondet bowiem 
jprzyznąje, te  Sokół do niedawna n a j r u c h l L —aze 
i najwięcej zainteresowania budzące towarzyswo 
znikło na razie % widowni. Złe zobaczył kores­
pondent, ale z nienależytej znajomości stosunków 
zamienił winowajców. — Jak  co do Sokoła, tak 
podobnież co do Towarzystwa dramatycznego po­
padł korespondent w małą spizeczność z prawdą. 
Jeżeli Towarzystwo dramatyczne nie cieszy się 
wzrostem liczby członków czynnych, pochodzi to 
najwięcej z intryg i sekatnr kilkn lud* wpły­
wowych, a Towarzystwa przez osobistą ambicyę 
nieprzychylnych. Korespondent zaś widzi przy­
czynę w jakim ś braku ciepła na zewnątrz. Szko­
da, że nie podaje sposobu, w ja k i to  ciepło pra­
ktykować by należało, aby skuteczne być mogło. 
Czyż obchody narodowe towarzystwa dramatyczne­
go miałyby nie wystarczać do rozgrzania nawet 
obojętnych?

Na resztę szczegółów i uwag wspomnianej 
korespondencyi możemy rię zgodzić, a gdy ona 
pewną zaokrągloną całość stanowi i po większej 
części trafnym dla rządzących w Przemyślu jest 
memoryałem, powtarzamy tę korespondeneyj w 
całości. Osnowa jej następna :

„Przemyśl posiada dwie wady, które w wy­
sokim stopnia osłabiają sympatyczną na oko pu 
wierzchowność miasta, Są n im i: drożyzna i nadmiar 
wojska. Drożyzna jest niemal taką, jak w sto licy  
aa liche pomieszkanie płacimy to, co we Lwowie, 
kilogram miyaa kosztuje u nas 48 ct., sąg drzewa 
18 wL Urzędnicy instytucyj autonomicznych i pry- 
Mżajpeh otrzymają z powodu d ru^cny  n d i a y  
crajay  — datek do jtłary- s n ę  esecęśliwymi są 
jednak nraędaioy juumtwowi, którzy o taki do­
datek kołatają od dawna, ale na próżno.

Również niemiłą jest mnogość wojska; po­
minąwszy ja*  bowiem krzywdę, jakiej doznaje 
jęwsk  polski, g J j w restauracyacli i lokalach pu­
blicznych panującym jest język niemiecki, a lo­
jalny gospodarz uważa za właściwe podawać 
cenniki tylko niem ieckie; pominąwszy i to, że 
idąc ulicą ustępować trzeba w błotu, bo chodni­
kami przeciągają c-ie oddziały wojska; — niemi- 
lemi, ale i wielce niepokojącemi są starcia, jakie 
powstają między lndnośc.ą cywilną a wojskową, 
a które niestety — są co raz częstsze i jaskraw ­
sze. Niedawno temn pozwolił sobie pewien ohcer 
sprowadzić patrol z odwachn w celu aresztowania 
obywatela cywilnego, który go miał rzekomo po­
trącić na ulicy, inny znowu dobył pałasza na 
s t u d e n t a  (lici), a oparłszy ostrze pałasza o 
piersi tegoż groził przebiciem. . . Oba wypadki 
rozegrały się na ulicy, przy licznych świadkach, 
ale ile to wypadków, niedochodzącycn do wiado- 
mośoi szerszego ogółu rozgrywa się w lokalach zam­
kniętych i ile upokorzeń znieść musi ludność cy­
wilna, aby nic dopuścić do prowokowanego starcia! 
Szozególniej przedmieścia se widownią częstych 
bójek, wywoływanych przez wojaków, a polieya 
nasza —- liczebnie słaba — nie jest w możności 
im sapobiedz.

Mówią, że Przemyśl ma otrzymać policyę

rządową; być może, że polieya u. :a nie od­
powiedziałaby duchowi aatunumji, ale c*y ze 
względu na powyższe stosunki, ze względu na 
bezpieczeństwo i spokój publiczny nie byłaby po­
żądaną — to inne pytanie.

Słabą stroną Przemyśla jest brak zupełny 
życia towarzyskiego. Pochodzi to stąd, że duch 
postępu nie dotarł jeszcze do nas i nie wyrugo­
wał zastarzałego, a dziś już tylko w niniejszych 
miastach praktykowanego zwyczajn dzielenia się 
na kółka i kółeczka. U nas każda warstwa spo­
łeczeństwa zbiera się osobno ; ognisk towarzyskich 
mamy aż 5. a to : kasyno urzędnicze, mieszczańskie, 
wojskowe, kupieckie i ruską Besidę. Gdyby się 
przynajmniej w obrębie tych poszczególnych kó 
tek bawiono gdzietam ! ogólne zgnuśnienie i 
apatya rozpostarła wszędzie swe panowanie. Inne 
miasta — w powetowaniu zeszłorocznego karna­
wału — bawią się już oddawna, u nas w tym 
kiernuku głneho zupełnie. W lecie mieliśmy 
wszystkiego jeden festyn na Zamka, a trzeba 
wiedzieć, że mało które miasto posiada tyle da­
rów przyrody’, nadających się do rozrywek letnich 
co Przemyśl. (Było d w a  festyny, jeden towarzy­
stwa Pań św. Wincentego i  Paulo, drugi „Soko­
la1' P r z y p .  Red . )

Przypatrzmy się jeszcze towarzystwom, po­
wołanym pośrednio do rozbndzania życia towa­
rzyskiego.

Towarzystwo muzyczne, zostające pod kie­
rów nictwem dyrektora i znanego kompozytora p. 
Dietza, ledwie że się trzyma na nogach. Wieczor­
ki mnzyczne — mimo że są zawsze udałymi — 
nie obudzają jakoś szerszego zainteresowania, a 
koncerta odbywają się najczęściej przed próżnymi 
ławkami. Dzieje się to z przyczyny, że zamiło­
wanie Przemyślan do muzyki i wogóle do sztuk 
pięknych jest, bardzo słabe, a towarzystwo nie 
stara się. czy też nie umie, przyciągnąć publi­
czności do siebie. Wskazaną byłoby rzeczą, aby 
towarzystwo zaprowadziło n siebie wieczorki mniej- 
ze, tz. niedzielne, których program ob-jmowałby 
nietylko muzykę, ale i zabawy towarzyskie. W ie­
czorki takie, nrozmaieane tańcami i swobo­
dną pogawędką, mają wielkie powodzenie w 
innych miastach i przyczyniają sie wielce do o- 
żywienia życia towarzyskie ho.

Akcye Towarzystwa dramatycznego stoją 
już lepiej. Jest to jedno z najwybitniejszych to­
warzystw amatorskich w Galicyi tak ze względu 
na liczbę członków i poszczególne siły, jakoteż 
ze względu na repertuar i liczbę przedstawień, 
których urządziło już przeszło 100. Zarzucają 
Towarzystwu, że tchnie dnehem arystokratycznym, 
ale zarzut ten jest bezpostawny, a wy dać się mu­
si wprost śmiesznym dla każdego, kto przejrzał 
listę członków. Towarzystwo grzeszy tylko bra­
kiem ciepła m zewnątrz, któreby animowało 
nowe siły do zaciągania się w szeregi adeptów 
gztnki. Od dłuższego czasu zaniecnało Towarzy­
stwo urządzania przedstawień: miałożby się i tu 
co popsuć ? . . .

„Sckół" wreszcie — towarzystwo do nie­
dawna najruchliwsze i najwięcej zainteresowania 1 
badiace. Znikło na razie w widowni, a to 7. po-J 
wodu nieporozumień, jak ie  powstały na uatniem 
zgromadzeniu członków, a które nadwerężyły za­
ufanie i sym patją dla towarzystwa. Z powodu 
waśni wykreślili się niektórzy członkowie zupeł­
nie, inni zaś przestali się towarzystwem intere­
sować, a w obec tego niewiadomo na razie, czy 
„Sokół ziści nadzieje, jakie w nim niegdyś co 
do życia towarzyskiego pokładano.

Mówiąc o towarzystwach, nic mogę pomi 
nąć tego charakterystycznego szczegółu że każde 
z nich ma swoją barwę „polityczną" i tak : ka 
syno urzędnicze i tow. muzyczne reprezentuje je ­
den obóz (stronnictwa rządzą :ego w mieście), zaś 
kasyno mieszczańskie i tow. dramatyczne obóz 
przeciwny. „Sokół probowal zrzucić barwę pier­
wszego obozu, by się uszergować w obozie drugim, 
ale bodaj czy nie odchoruje tej „politykenionii."

Przy ul. Wałowej obok kamienicy
Racheli Lion i spólników, ewakuowanej i pod-I 
stęplowanej z powodu grożącego niebezpicczeń-l 
stwa zawaleni* się, położoną jest druga rndera, 
której ściana frontowa także już się zarysowała 
i pochyliła kn ulicy w swej górnej częś< i. Zwra 
camy uwagę miejskiego nrzędu budowniczego 
na ten budynek także grożący rychłem zawa 
leniem się.

Polieya miejska przytrzymała w ponie­
działek dnia 30 grudnia włościan przybyłych z 
okolicy z drzewem opałowem do miasta i zmusiła 
ich do kupienia sobie dzwonków. Przynajmniej 
jedna z naszych nwag często podnoszona w Ga 
zecie została uwzględnioną i urzeczywistnioną. 

Wobec objawiających się tu i owdzie
w Przemyślu wypadków inflnenzy należałoby zba­
dać, czy i w jakim  stopnia słabość ta  grasnje 
pomiędzy młodzieżą szkolną, ażeby w danym razie 
zc-aąćbd' rem. zaradcze. Mamy nadzieję, że fi- 
zykat miejski sprawy tej nie spuści z oka.

nula inkryminowanego odnoszącego się do dziejdf 
przedrozbiorowej Polski przedrukowauegu z ksią- 
żki „Perły humoru poUkiego, Kraków 1884, na- 
kładem Kazimierza Bartoszewicza" nie stojącego 
w żadnym związku z miejscowymi stosunkami, a
tem mniej ze stosunkami miasta Przemyśla   nie
zawiera w sobie znamion występku w § 30® jj 
N ie mógł przeto Trybunał konfiskaty zatwierdzić^
O tem zawiadamia się WPana z tem, że powyższe 
orzeczenie nie jest jeszcze prawomocne z powodh 
zgłoszonego zażalenia prze* eh Prokuratury? Pań­
stwa. Ok. Prezydent. P r e s s  en  w. r. Z ck. Sądu 
obw. Przemyśl 22. grudnia IMS!). K b e r l  w. r.

Na wspólny opłatek, który w niedzielę
29. grudnia 18S9. w Kasynie, mieszozańskiem nrzą- 
dzono, przybyło przeszło 40 osób. Między zgro 
madzonymi widzieliśmy ks. biskupa sufragana Dra 
Glazera, ks. Dra Drozda, katechetę gimu.. ks. Dra 
Labudę, pp. adwokatów Dra Tarnawskiego i Dra 
Niemczyńskiego, p. Wolskiego, ck. komisarza staro­
stwa i p. Amorta. Po podzieleniu się opłatkiem i 
złożeniu wzajemnych życzeń zajęto miejsce przy 
stołach zastawionych w podkowę i spożyto skro 
mną przekąskę, za której smaczne przyrządzeni* 
jak  i trud gospodarczy należy się pełne uznanie 
pp. Adaiuowskiemn i Schabenbeckowi. Szereg In 
astów rozpoczął p. .Majerski, prezes Kasyna, wzno­
sząc kielich na cześć ks. bisknpa sufragana Jłra 
Glazera; Dr. Glazer w podziękowaniu toastował 
na rozwój i pomyślność Kasyna. Po nim wzniósł 
p. Amort zdrowie p. Presnera długoletniego członka 
tej instytucyi;'; Dr. Drozd toast na jedność i zgjdę 
między wszystkiemi warstwami i wybitnego re­
prezentanta tych zasad w życiu społeczuem Prze­
myśla p. Dra Tarnawskiego; p. Majerski zdrowie p, 
Wolskiego, jako referenta przemysłowego, nader 
przychyluego rozwojowi drobnego przemysłu w 
Przemyśln i stawającego zawsze w obronie prze­
mysłowców naszych. P. Wolski ilzięknjąc za wnie­
sione zdrowie, które p. Adamowski poparł krótką 
przemową, oświadczył, że nie zdziałał tyle, ileby 
chciał zdziałać, a to z tej przyczyny, że jako 
urzędnik musi się trzymać ustawy, która niestety 
nie odpowiada w zupełności ekonomicznym potrze­
bom krajn i że nasi przemysłowcy także dla bra­
ku kap ita łu , a może i dobrych chęci nie nmią' 
należycie walczyć z przewagą wielkiego kapitała. 
Mówca żywi jednak nadzieję, że czasy poprawią 
się na lepsze i że mieszczaństwo dotąd gorące w 
porywach patryotycznych wzniesie się także fi­
nansowo i będzie mogło dodatniej dl a dobra kraju 
prai ować. Po przemówieniu p. Wolskiego oświad­
czył p. Majerski zgromadzonym, że p. Wolski zo­
stał właśnie w tej chwili przyjęty w poczet człon­
ków Kasyna mieszczańskiego i wzniósł tegoż zdro­
wie jako członka Kasyna, co zgromadzeni z za­
dowoleniem og dnem zaznaczonem hncznymi okla­
skami do wiadomości przyjęli. Nastąpiły zdrowia, 
p. Majerskiego, wzniesione przez p. 1 arnawskiego. 
duchowieństwa obu obrządków wzniesione w ręce 
ks. Dra Drozda i ks. Dra Łabudy przez p. Osiń­
skiego ; p. Osińskiego, Adamowskiego i Schaben- 
berka wzniesione przez ks. Dra Drozda, toast ks. 
Dra Łabudy zawierający życzenie, aby mieszczan ' 
stwo._ tam. „ id z ie  si^ rozchodzi .0 .wspólne idee 
narodowe, występowało solidarnie i zapomniało o 
waśniach ; zdrowie p. Durnwalda wniesione jjrąę* 
p. Adamowskiego; toasi p. Amorta na cześć łojki 
pracy sumiennej i wytrwałej bez różnicy tlij w ; 

zdiwuir p. Amorta wzniesione przez p. Dra Tar­
nawskiego ; zdrowie artysty-m. arza p. Jabłonow­
skiego, tegoż tóast na wspólną miłość Polaków-'i 
Rusinów; zdrowie pp. Kozłowskiego i Uornwalda 
wzniesione przez p. Adamowskiego ; pp. Dra Niem­
czyńskiego i Bessagi wzniesione przez p. DCajer 
skiegó. Następnie przypominając ważną 1 hwilę 
zbliżających się wyborów do Rady miejskiej we- |  
zwał p. Dr. Tarnawski zgromadzonych, aby w do- * 
wód swej dojrzałości obywatelskiej nie kierowcai 
się przy wyborach względami osobistym i, tylko 
oddawali głosy swe na lnilzi, któr zy dla dobra 
miasta mogą dodatnio działać, chociażby nawet, 
nie byli sympatycznymi. Następnie wnosi p. AmortJ 
toast na cześć nieobecnego burmistrza p. Dwor­
skiego. Szereg toastów zakończono staropolskiem |‘

K R O N I K A .

Zniesienie konfiskaty. Otrzymujemy 
następujące orzeczenie: L. 11230/889. Do p.
Jotefa Jarolima wydawcy i odpowiedzialnego re 
daktora Gazeiy Przemyskiej. W  Imieniu . l e g o  
Cesarskiej Mośei! C. k. Sąd oliwodowy, jako Try­
bunał dla spraw prasowych, odmawia wnioskowi 
c. k. Prokuratoryi Państwa w Przemyśln z 19. 
grudnia 1889 1.3718 aby orzec: I. że cała treść 
rymów nmieszczonych w Nr. 92 czasopisma G a­
zeta Przemyska z 19. grudnia 1889 pod napi­
sem „Jako żyd Boruch" zaczynających się słowa­
mi „W owe to czasy" a kończących się słowami 
„gawędy o żydzie" mieści w sobie istotę czynn 
występkn w § 302 k. k. określonego; — II. że 
konfiskata Nr. 92 Gazety Przemyskiej jest u- 
sprawiedliwioną; — 111. że rozpowszechnienie tych 
rymów jest wzbronionem. — Powody. Treść arty-

„kocbajuiy się", puczem zgrumadzeui ,.koło godz. (
3 po połnd. rozeszli się w podniesionym nastrojn 
ducha, zbliżeni do siebie tą ucztą wspólną ser 
dei zną i niewymuszoną.

P. Hubert Freiberger, członek prze U
myskiego Sądn obwodowego z tytnłem i charak- ^  
terem radcy w y ż s z e g o  sądu krajowego i ty- V* 
tularny major dla spraw sądowyli o b r o n y  k r a - i
j o w e j ,  asesor przemyskiego sądn powiatowego w 1 
sprawach dochodów s ka r h o w y c b, przewodniczący 
przemyskiego udziału galicyjskiego Towarzystwa 
ochrony zwierząt — kończy dnia 7 stycznia 1S9"
40 lat służby państwowej. Z tej okazyi przy 
gotownją koledzy sądowi jnbilatowi owacyę.

Przeniesienie. P. i. stelozyk adiunkt
urzędn podatkowego został przeniesiony do Lwowa.

Zmarli. Ignacy Tychowicz, profesor gimu., 
zmarł , dU. bin. Pogrzeb odbędzie się 1. b. m. 
Tegoż dnia o godzinie 8 rano zwłoki przewiezione 
zostaną do niskiej cerkwi, a ztąd na cmentarz

Kronika karnaw ałow a. Bal maskowy 
w sali Towarzystwa dramatycznego pod Opatrzno- 
Śeią urządzony przez p. karo ła Zakrzewskiego 
(mającego na takie bale koncesyę c. k. namiestni­
ctwa) odbędzie się we środę 1 stycznia 1890. ^

W m iejsce now orocznych życzeń
nadesłał na ręce redakcyi za pośrednictwem 
Konrada Wysockiego — p. Ignacy Frankowslki 1 
kwotę 4 zł. na weteranów z r. 1830/31

W ruskiej Brendzie na dorocznem wjal- 
nem zgromadzeniu d. 28. grndnia 1889 wybr r °  
przewodniczącym p. Lwa Szechowicza (sekretairaa 
rady sądn obw.), członkami wydziału: pp. E»ra 
Antoniewicza (prot. gim n., posła na Sejm kn^JL), 
Carewicza (prof. gimn.), Szymona Koczerkibwiau, 
(naucz, lud.), ks. Kopkę, Malarkiewieza (arak*, 
tanta sądowego) i ks. Polańskiego, a aapt ta  
członków Wydziałn zostali pp. Dr. Lityński (Ie- I 
karz), Podłnski (właściciel realności'. Trnra (ra (  
plent gimn.) — B. poważną mniejszością gfceów | j -  
npadli przy wyborach: pp. Ceglinski (pro£ gimn



Sr. 1.
GAZETA PRZEMYSKA z d. 1. stycznia 1890.

i •'jkWJ tcoimedyopisarz), ks. Czechowicz, Dr. Głę­
bocki (kwid. adw.j, Dr. Kormusz (kand. adw.), 
Lewkiewio* (prof. giron.), Ludkiewicz (mag. farm.), 
k.= . śłfyc, Piotrowski (naucz, lud.) i Wójtowicz 
(manip. adjunkt sąd.) — Z pomiędzy upadłych 
przy obecnym wyborze kandydatów należeli do 
ustępującego Wydziału pp. Dr. Głębocki, Dr. Kor- 
musz i Wójtowicz. — Nowy Wydział ukonstytu­
ował się zaraz po zgromadzeniu wybrawszy ze 
swego grona zastępcą przewodniczącego p. Dra 
Antoniewicza, sekretarzem p. Malarkiewicza, skarb-

t»rnvmi i przeznaczył dra Sobolewskiego d> 
służby przy starostwie w Zaleszczykach, dra 
Najedłę w Krośnie, a d ra  Lebedowicza w Mo­
ściskach.

Do rady powiatowej jarosław skiej,
przy wyborze uzupełniającym z g rupy  wię­
kszych posiadłości, wybrany został p. E u­
stachy Wolski, dzierżawca dóbr i przełożony 
obszaru dworskiego w Hawłowicach dolnych.

KWAterunek. Ministerstwo wyznaczy­
ło wynagrodzenie płacić się mające w Ga-

nikiem p. Carewicza, gospodarzem ks. Polańskie- licyi przez skarb w ojskow y w czasie od 1- 
..o kontrolerem i bibliotekarzem ks. Kopkę. stycznia do 31. gru d n ia  1890 za  objad, który 

J a k  rzad s p r z y j a  k r a j o w i ,  dowodem do pon.sząeego kw ate iunek  należy się dac
tego okoliczność, żc tutejsza s z k o ła  przemysłowa żołnierzom podczas przemarszu począwszy od

Pompa ta zaś wyprowadza wodę morską 
na znaczną wysokość do zbiornika, z któ­
rego potem woda rozchodzi się rurami i 
służy do skrapiania ulic. Jest to jeden  z 
najtańszych motorów a jedyną słabą jego 
strona jest, że nie zawsze można .nań li­
czyć. W czasach przerwy przychodzi w po­
moc zbiornik z nagromadzonym zuaczuym 
zapasem wody.

Kącik humorystyczny.

na sejm krajowy i deputowany do Rady 
państwa, stytystyk w Wydziale krajow ym  
i dawny członek redakcyi Nowej R eform y), 
Tadeusz Romanowicz (członek Wydziału 
krajowego, poseł na sejm krajowy, były na­
czelnik redakcyi Nowej Reform y), Stanisław 
Szczepanowski (poseł na sejm krajowy, de­
putowany do Rady państwa, autor rozgło­
śnych p rac :  „Nędza Galicyi w cyfrach", 
„W ódka i propinacya"), Franciszek  Zima 
tznany z zdolności dyrektor galicyjskiej kasy 
Oszczędności). — Jak o  wydawca i odpo­
wiedzialny redaktor  podpisywać pismo bę 
dzie Jan  Aroborski. — W bardzo obszernym 
programie wykazuje redakeya potrzebę wy 
dawania Ekonom isty  — podając rozliczne 
ekonomiczne sprawy i okoliczności, wyma­
gające głębszego wyjaśnienia, poddania kry-

a to 1. stycznia i L hpeii 1889. S k u t e k  zanD c h o ^ 0 "  Rytmem mą duszę, a rym ją  łączy z mą Surą
dbania wvp.aty subwencji jest taki, że nauczy f  Zmarli. L  U d W I k S a y U 8 /. U O- * ....   W lL  k ,
ciele, pracujący w pinie czoła na kawałek cl.le- b r z y ó s k l ,  kapitan wojsk polskich z c/a
ba. nic otrzymali już za d w a  m i e s i ą c e  tj. *a 8ów w. ks. K onstan tego , zm arł ty 
listopad i grnd»i«'' 1889 wynagrodzenia za swą w sędziwym bardzo wieku, w

:—  Komentarze cliylia zbyteczne. D o w ie c ie  pilznieńakim . U rodzony 1 v  t' u"- “ " “ ■ J''" 1
K i a m a r k e  sprzedającą drobiazgi obok w Galicyi, ukończyw szy szkoły w Fodolrńcu, "  (e rsza tan ą ł-g o d n y  Fet.r-arki, m istawson ic zaściankowości -  gruba nieznajomość sto-

kasyna wojskowego, a więc w samem prawie I zaciągnął się do wojska polskiego i w ro k n  NaZajutr!5 «° W,^ yłe*“ “ f| lA m t* ^ ‘ flnntA" ' - ł — ; - - - - - -

E l e g i a  n a  sone ty .  (Nadesłane.)
osi — sen mię odbiegł. Wziąłem 

| pióro
Jakiej miai byc wiersz moj treści, | jyCe j w 0gd[e przygotowania ludności d”o 

marząc. Rad byłem, że <>n pieści | szerokiej iuicyatywy na polu ekonomiczne®.
Szczególnie obecua chwila potrzebuje tej 

,ur* inieyatywy, albowiem jesteśmy u przełomn 
N ajgorsza przyszłość nas 

dotychczasowym pójdziemy 
dobrych chęci i parafiańskiej

lyślałem 
em mą

Śniła wówczas, kołysana szmerem rai
ynii dniami ^ dacbupłynącyr.li. W czternastu wierszach czyzmie- ekonomicznego. 
Błażkowej i,au(1.elliaum całą swą miłość? Ach, {czterdzieści [ści I czefca jeżeli l 
w r. 1798 Mn *aało! .lak jak ją  - czyż kochałem ja którą?... trybem. Obok d

śródmieściu, okradziono z piątku na sobotę już 1 8 -2  był j u ł  porucznikiem, pełniąc służbę r) 
po raz wtóry w eiągn ostatniego kwartału. Nic i w czasie pokoju pi /.y iutendanturze, a na

ajutrz go wręczyłem mc| 
ecz dziewczę, w chełpliwości właściwej kobiecie 

Że się podoba (rzecz to zaś wielka !) poecie.

złoczyńcy do sklepu Herschdorfera, znajdujł08?0 
się w kamienicy M. Gansa, położoną) w nadzwy- 
.zaj rnchliwem miejsca, bo „na Bramie." Roz­
biwszy drzwi prowadzące z sieni do sklepu, a nie 
łakomi obrazów, którymi jedynie ilerschdorfer 
handluje, wzięli się do przebicia ściauy odgrani­
czającej sklep Herschdorfera od sklepu M. Gansa, 
gdzie się obfltsneąo połowu spodziewali. Zabrakło 
im jędask czasn do wyrobienia aoble wygoottego 
przejścia, praeto zabrawszy Herschdorferowi dia­
ment do przerzynania szyb i inne drobiazgi, um-

nvm m ają tku  i długie la ta  zajmował się 
rolnictwem, od/uaczając się w okolicy o- 
pieką ludu i wysoką zacnością w życiu.

(hast dy!
I znowu; „Na łiast dy !u .Tak meszuge, tak krzyczał 
„Ty na Laura rtu Petryka a zoi się ćwiczał

W Ćhmorówce 'w sanockiem zmarł Z y- rłcl‘ aL ,la,,e kiszk"u- a dy Kwawe jurę 
g m u n t  G r o t o w s k i ,  właściciel dóbr

sunków własnych i obcych, niezrozumienie 
1 ekonomicznych potrzeb kraju, nieświadomość 

potężnych zasobów działania, oto są powody 
smutnego upadku, dziwnej apatyi i zupełnego 
braku otuchy, braku zaufania do jak ie jk o l­
wiek pracy ekonomicznej, owego chorobli­
wego w yglądania  ratunku z zewnątrz „z W ie­
dnia, łudzenia się nadziejami jakichś kon- 
cesyj ze strony rządu, zamiast działania 
zasobem własnych naszych sił, własnych prac 
i własnych środków. Z taką  bezwładną

knęli niepostrzeżenie. Rozbicie drzwi i minowanie Popielami, jak wiadomo, Sierakowski był 
mnru musiało trwać dość długo, gdyż złodzieje ciężko ranny. 1— Kossakowski przewidując

iciciel dóbr erste mer rozmarzować _,lzieck. mąje Sureć polityką trzeba raz zerwać. Należy sie wiec 
I  były poBeł do Rady państwa; — w R y - ! n^zrajb findiepropenacyi w G azetaPrzem iaka  założycielom nowego pisma prawdziwa wdzię- 
dze dnia 11. b. m. w 48 roku życia J a r o -  gur fa,n geszeft! Herste, może pan co ziska?!“
n l a w  h r  K o s s a k o w s k i ,  właściciel i w a r tk o - m e m y  jak  słup-w ysłuchać musiałem;
dób r. Podczas wybuchu powoUuia narodu- prjmcypał, ja  bieżny! -  Odwagi me miałem!?
wego w 1863 r. wstąpił ja k o  adjutant do ewcle r : „Mendeloanm poszedł z megi

— «*- . , ■ . . .  [kantorze
Przyjąłem — blady jak trup 
Odtąd do żadnej Laury, Sury nie pisuję

oddziału Zygmunta Sierakowskiego. — Pod

czność i poparcie, gdy chcą wszczepiać, 
głosić i propagować zasadę wiary we właane 
siły, zasadę pracy, pracy  jednostek  i pracy 
społecznej, przekonywać, że co pracą nie 

, zostało zdobyte, co z zewnątrz przychodzi, 
i ymisyę wpo oizp. | Djgdy na d 0bre nje wyjdzie. Przy takiem

zapalili światło. Mimo to polieya, która w tyn | ogi jaki go może spotkać, wniósł z pola 
punkcie zawsze licanie j««t zgromadzoną, nic nie bitwy Sierakowskiego na rękach i zamie
zauważała i pozwoliła nocnym ptaszkom gospo 
darować do woli. a petem ulotnić się.

W ykaz nowoorodzonycb < zmar
ły c h  osób w mieście Przemyślu tłączuh- z załogą 
wojskową; za czas od ‘22. do 28. grudnia 1889. No- 
wourodzonych chłopców 18, dziewcząt 17, razem 
35 dzieci, Nieżywo urodzonych chłopców 1. dziew­
cząt 1, razem 2 dzieci. Z m a r ł o  w pierwszym roku 
życia dziewcząt 1. Zmarło z chorób ■ duru 2, 
z dławca i błonicy 2. z gruźlicy płuc 2, z chorób 
zapalnych narządu oddechowego 3, z nieżytu je lit

„ . . . .  i pojmowaniu swego zad&uia jest ze wszech
Zamiast, w.erszy w sones.e, posag, ra-łiuję. miar pożądany u. nowy miesięcznik Ekono-

 ______ D.. - -     ,n,ę wy"onize zT lą tl,. hece’ . -m e ta  polski. Każdego 15. dnia w miesiącu
rżał udać się z mm do Rygi, lecz po trzech **>*• sat-vr’  09,rfi: k‘au ™  okaze si« Dumei' te g °  P18™8 w objętości 8
dniach pochodu i ukryw ania  się przed wuj. 
skiem. został zdradzony i schwytany razem  
ze Sierakowskim. Wódz jak wiadomo stracił 
życie w Wilnie, Kossakowski zaś skazany 
również na śmierć, za usilnem staraniem 
rodziny, powołującej się na jego  niepełuo- 
letność, został ułaskawiony na katorgę i 
wygaśnie na Sybir, gdzie przebył 8 Ut, 
co podkopało jego zdrowie. Zesłany wraz 
ze swoim dawnym opiekunem hr. Edwardem

3, z nagłych przypadków chorobliwych 1, z nw iądu: Czapskim, pr/.eszło 8 la t mieszkał z nim 
starczego 2, z wszelkich innych chorób 3. Razem razem w Sierakowic i dopiero w sku tek  
zmarło 18 osób. Między tymi zmarło obcych 2 ogólnej am neStyi wrócili do kr a j u  w r 1871.
fteób, w szpitalach 6 osób.

arkuszy drnku w formie dużej oktawy. T y • 
N a  n l i e v .  rNadcsłamó godnik ekonomiczny wychodzić będzie co

• A, Mój kochany,- ezyhyś mógł podać! • b°tę,.w objętości jed n eg o  arkusza w formie 
óżnicę między młodem człowiekiem l»awiąeym | 8Z ,8 arkusza. Cena p ren u m era ty

jakiś czas w' Szkooyi, a młodym człowiekiem “  1 « 8 1 ? c z nia za Ekonomisty polskiego 1 zł. 
bywającym w którymkolwiek u nas domu, gdzie > ?,a Tygodnik ekonomiczny 50 kr., za

M o lb k a  d o  C z e r k i e s k i e g o  (Nadesłane)Odtąd począł cichy lecz poiyteczuy zawód _________________________
P o d z ię k o w a n ie .  Bircza 30 grudnia 1889 | r y j n i k a j  z a sk a rb ił sob ie p0W87.ecbue pow a- Dobremu doktorowi, który dobrze radzi,
iejsce nowińszowań noworocznych ż ł l f i l i  , żan ie , j a k o  diiUry PolaTf fb e /y B O y  er.ł», -> TiSTuCOT?'"[Tif‘yRiOtrt-żH»eni iflestKWadżi . - ' '

dary na rzecz Towarzystwa straży ogniowej ochot- wiek. Radca dworu K e l l e r  prezydent se- A więc przyjmij na wiązanie,
niczej w B i r c z y  następujące osoby Wni Raw- oatn  zm arł w W iedniu  dn ia  30. g ru d n ia . —-, Takie oyca mego zdanie

jest panna ua wydaniu? , o b a  pism a 1 zł. 5 0  kr., cena prenumeraty
B) Chyba ta  najciekawsza, że pierwszy nie I ^  Ukft n^iesiecy, lob W Ogóle Zi dtllŻBzy 

jest pewny, czy przez ten czas nie zawarł jakich cza® ~  D*e je8  ̂ połączoną Z żadnym opu- 
ślubów małżeńskich — drugi zaś na pewno może j 8p1?**1' C(ell'1nl8I'atę przyjmuje Administracyą 
powiedzieć, że go interesowani, a bardziej jeszcze | Ekonomisty polskiego i Tygodniku ekonomi- 
ci, co są nieinteresowani. zrobili |UŻ narzeczonym, óisne^o we L w ow ie p lac B fm a d y n sk i 7 (W

drukarui Ludowej) —  Adres f««l«kcyi: Lwów
ulica Teatra lna  I. 5.

scy i Augusta hr. Zedtwitz po zł. 5 ., Janiszewscy, P ogrzeb  byłego ministra handlu b aro n a  Kr e -  Kto io ż e  prosto, niechaj nie chodzi manowcem
hr. Gzorniecoy i Stebniccy po zł. 2, Dr. Nycz, m e r a  odbył się w Wiedniu dnia 28. gru- 
Nwiatein, ks. Dziedzic, Mromliński, Okmińscy, doia. C e s a r z o w a  B r a z y l i i ,  T e r e s a  
Greiner, Lisowscy, Gudzio, Budzynowsey po zł. 1 — umarła w Oporto w Portugalii dnia 28.
Snwałd, Chołoniewscy po et. 40 i Baranowicz ct. 
60., za które to dary Towarzystwo straży składa 
najserdeczniejaae podziękowanie.

D u b ie c k o ,  27. grndnia 1889. Pod tą  
datą otrzymujemy następujące pismo : W Dubiec- 
ku wieczorek artystyczny, urządzony w zamku 
hrabstwa Stanisławów Konarskich na dochód miej 
scowej ochot, straży pożarnej dał dowód, że nasza 
arystokracya całein ochotnem sercem spieszy z 
pomocą tam, gdzie dobro ogółu tego wymaga. Że 
to nie są czcze tylko wyrazy pochwały, najlep 
tucym dowodem, ze miejscowa arystokracya waięła 
czynny udział nietylko w wykonaniu i uświetnie­
niu wieczorku, ale nad to przez to, że utwory 
«4dune należą do płodów domorosłych. Za dochód
1 łaskawe chęci składamy najszczersze staropol 
wizie „Bóg zupłać“ w imieniu tych . do których 
t-e względy zwrócone zostały.

M. K a r  a k u l s k i  A l f r e d  W e i s s
prob. o. ł. aptekarz.
Ze sfer w o js k o w y c h .  Podporucznik a mi 

w rezerwie mianowani zostali w piechocie(V. d.) ; R 
K ratoehwil 24 p.. 1. Kudliński 40 p., Ludwik
5>roba 24 p., K- Roos. 89. p,, a . Becker 89
p ., K. Steli 9 p.i A. Janounak 9 p., o . Pranns-
Bteis 9 p,, G. i lora 90 p., F. Fabry 9 p., K.
lakach 89 p ,  Z. Askenusy 89 p., T, Sehónett. 9
p E. Frolik 89 p., F. Kafka 89 p.. L. Adamek 
9 p.. A. MUnzberg 9 p„ K. Gutherz 24 p., I>. 
Popowicz 24 ])., i. Krzyżauewzki de Dębno 24 p., 
W. Marknp 89 p., M- Hornicki 9 p., M. ilora- 
.\-iecki 9 p., Ii. Damis 24 ])., L. Pust.ołłka 9 

iP-, J. Kurz 89 p„ H. Racka 24 p.. 1. łiarten- 
'i>«rg 9 p., K, Seit' 24 p., J. Marsan 40 p., H. 
Sfchreyer 40 p., H. Kramrisch 10 p., Artur Dri- 
*  hel 40 p., Fr. Jandourek 40 p., A. Berger 80 
p , W kaw aleryi: M. Raczyński Mniszek 2 pułka 
u l . ,  V) ■ Orzechowski Oksza 0. uł., M, Kobylański
2 uł., S. hr. Stadnicki 2 uł., .1. ks. Sapieha
*1 uł.,

Odznaczenia. Następujący człoukowie 
gabinetu utrzymali najwyższe odznaczenia :

Faikenhayn otrzymał w. krzyż orderu 
Leopolda, Welsersbeimb został powołany do 
I tb y  panów, Gantscb otrzymał t j t u ł  barona, 

t » Schbnborn i Zaleski ordery żelaznej korony
klMy. ___________ a ,_a_________  __

M ianowania lekarzy. Namiestnik wszą poważna próba wyzyskania siły fal zusta

grudnia.
Influeuza. Arcyk. Karol Ludwik za­

chorował na influenzę. Minister rolnictwa 
hr. Fulkenbayo po wyzdrowieniu zapadł po­
wtórnie na influenzę. W Stutgaidzie  kilka 
tysięcy OBÓb zapadło ua influenzę, która 
przybrała charakter  epidemiczny. K ry t jk  
muzyczny, radca dworu Panek uuiarł w 
Dreźnie na influenzę. W  P a r jż u  zachoro­
wało 29. grudnia na influenzę 344 osób. 
W  Madrycie śmierteluość w skutek influenzy 
się podniosła. W Barcelonie zachorował^ 
30.000 osób. W Wiedniu wzrasta influenza 
l  każdym duitm . W Peszcie i Preszburgu 
grasuje także influenza. W Wrocławiu za 
padł na influenzę znany pisarz Feliks D;ibn, 
a w Wiedniu cały dwór arcyksięcia Karola 
Ludwika.

Tajemniczy wypadek zdarzył się 
w nocy z 26, na 27. b. m. w pociągu po­
spiesznym idącym z W iednia  do Trycstu. 
O północy pomiędzy stacyumi Sago i T r i  
iail usłyszeli podróżni szczęk szyb rozbi 
tycb ; nieco później pociąg zatrzymał się 
w szczercin polu, lecz po chwili ruszył dalej. 
Dopiero na s tacji Steiubrllek wyjaśniła się 
przyczyna, gdyż odczepiono jeden z wago­
nów pociągu na wylot przebity jakimś po­
ciskiem o dość znacznej średnicy, z >v:elka 
siłą rzuconym. Pocisk wpadł w jednym jego 
końcu i przebijając w ukośnym biegu kilkoro 
drzwiczek i kilka ścian między pojedyuczymi 
oddziałami, wyleciał w drugim końcu. Z tego 
wnosząc, siła uderzenia musiała być ogro­
mna. Gdy jed n ak  wybite w drzewie dziury 
były nieregularne i o brzegach mocno po­
szarpanych, przypuszczenie, aby kula  a rm a­
tnia przyczyną tego b , ć  mogła, wydaje sie 
wykluczonem. Najprawdopodobniej był tć 
głaz, który musiał oderwać się od skał 
w znacznej wysokości po nad drogą, a od 
biwszy się od skały niżej położonej, n a ­
potkał w swej dalszej drodze pociąg w peł 
uym biegu. Dziwuym trafi m uikt nie poniósł 
uszkodzeniu, chociaż w jednym z przedziałów' 
rozbitych siedziało dwóch pasażerów.

Siła f a l  wodnych j a k o  motor. Pier-

Kto sie może ożenić, niech nie będzie wdowcem, 
Bo sam tylko człowiek stary 
Nie powinien szukać pary.

Jeżeli nic dobrego w kobietach nie widzi 
Albo to jest chorobą, albo z kobiet szydzi. 

Na te więc obydwie wady 
Niech posłucha moyej rady.

R e c e p t a ;
Weź Panienkę nie nazbyt bogatą, nie biedną 
Z rozsądku uncyją jedną.

Niech posiada umysł czuły 
I dowcipu dwa skrupuły,
Jego zbytek żółć poburza 
i cliumor męża zachmurza,
Niech ma charakter otwarty,
Cierpliwości cztery kwurty.
Serca i duszy przymiotów 
Dziesięć funtów, dziesięć łutów.
Tyleż granów wesołości 
1 jednę drachmę zazdrości.

/. takiej masy, gdy będzie zlepiona twa żonka 
Nie będzie szczęśliwszego Oyca i Małżouka.

Że to oyca mego zdauie 
Jest podpis na przekonanie.

Itf. Moltka.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
J ó z e f  J u r o i ł m

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od redakcyi.

n a d e w ^ a n e !
PODZIĘKOWANIE.

W listopadzie z. r. złam ałem  ręko. Kn- 
racyi podjął się Wielmożny Pan  Dr* M a- 
d e y s k i  c. i k. lekarz półkowy i n ie ty lko, 
że mnie wyleczył zupełnie tak, że obecnie 
złamaną ręką  mogę sw ob/dnie  władać i 
pracować, to nadto mąż ten  światły, zacny 
i ludzki, widząc, że jestem biednym n i e 
p r z y j ą ł  o d e m n i e  ż a d n e g o  w y n a ­
g r o d z e n i a .  Nie mogąc zatem inaczej wy­
wdzięczyć się T o b i e  szlachetny mężu za 
T w ó j  trud i mozoły, składam C i  niniej- 
szem publiczne podziękowanie i błagam 
W s z e c b m o c u e g o  aby cię obdarzył s ta ­
łem szczęściem i powodzeniem i u trzym ał w 
długie lata przy życiu i zdrowiu dla dobra 
ludzkości.

lza k  Aleter.

O STRZEŻENIE.
I Doszło do mojej wiadomości, że syn mój 
Stauisluw Gawor, podszywając się pod moje 
nazwiskc i pod pozorem otrzymanego odemuie

Dopisane innym charakterem, ale współ polecenia, pobiera u inoicb znajomych i prze-
!my8łowców pozostających ze m ną w* sto- 

tym wszystkim, żeby jaki nie zdarzył się figiel sunkacb bandln wycli różne kwoty pieniężne 
Zastrzesz pokoy sypialny na zamek i rygiel." rzekomo dla mnie. Otóż oświadczam niniej

Bzem, że z dniem dzisiejszym, ponieważ po­
dobnych i oleceń synowi swemu nie dawałem 
i nie upoważniłem go do odbierania, lub

•ześllie

Na drodze.
— Dokąd pan dobrodziej ?

Uo P . A e m y H l a  . pożyczania jakichkolwiek pieuiedzy w moim
-  Wątpię czy pana przepuszczą, bo lmienju , d ,a mni nje ^  ^
targi na b y d ł o  i u i e r o g a e i z u etam

zamknięte. przez mego syna tytułem pożyczki pobra-

Róiowe Domino z d. 20. grudnia 1889 ^  T  8/ a t , d ‘?  m0lef, iu ia inoff. (J0 )eg0 uskutecznionych, a każden nie­
baczny przypisze sobie samemu wynikające 
stąd szkody.

Husakó v, 30. grndnia 1889.
Tomasz Gawor.Zapiski bibliograficzne.

„Ekonomista polski" pismo m i e-

iatiował lekarza powiatowego drugiej kia- ła niedawno zrobioną w pobliżu Nowego
■f, d ra  Ignacego Janowskiego w Droboby- 

4 lekarzem powiatowym 1 k l . ; zaś dra 
^raueiszka  Sobolewskiego w Samborze, d ra  
>oLkaa Najedłę *» Ustrzykach i dra Em ila  
■•bedowicaa w Kołomyi asystentami sani-

Iorku. Motor sk łada  sie z desek zawieszonych 
ua zawiasach pomiędzy słupami (Laduugs 
steg). Fa le  uderzając na nie, wprawiają  
j e  w ruch wachadłowy, k tó 'y  stosownem jk 
Iprzyrząaem przeniesiono na tłoki pompy. |i

N A D E S Ł A N E .
- . . - . Najkorzystniej prennmerowaó dzienniki

» ę c •/. n e poswiecoue ekonomii narodowej, krajowe i zagraniczne w biurze Dzienników
ar 4IW0SC1, statystyce i admioistraeyi ' dla miasta Przemyśla koncesyonowanem. Wła- 

z dodatkiem t y g o d n i o w y m  mformaeyj ściciei D. HESZELES 1. 7. w rynku, 
uym pod nazwą Tygodnik ekonomiczny wy­
chodzić zaczyna we Lwowie od Nowego
B - t o .  -  8 k U  reilgkcyi .eg,, „ „ „ eg„ pT. » r ° b n e  » S ł o « W . I « .
sma — każe nam sie znakomitej jego treści P l e a  czamo-bruuatny ratler (bastard hor-
spodziewać. Na programie jako członkowie i 1!«I,!I,»L S!redakcyi oodnUu ió W,e j - kawaleryi w Radymoie prawdopodobnielenaki yi podpisali się: Dr. W lt . łd  L-wieki ■ na najbliższej Maryi kolei żelaznej. Naz.wa się
( znany ze św ietnego zestaw ien ia  s ta ty s ty  Dakl. Z n a l a z c a  o t r m y m a  lO  * ł .  n a g r o d y .
cznycli Ojateryojó* do nstawy gminnej o-
i, t > „ci •• ____  - .  , -  “ POMIESZKANIA 0 4 pokojach z kuchnia

j),  ofil Mt r unowi cz  posei n a  sejm  i drugie o jednem pokoju z kuchnią, są zaraz do
|krajowy — autor licznych udatoych brosznr w„ 

artykułów), Dr. Tadeusz Rutowski (poseł
;cia w iłouiu dawniej pana Załęskiego.
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P. T.
Szanownej Pnł)liczności mamy zaszczyt donieść, że

z dniem 1. stycznia 1890
otworzyliśmy

D r o i s u e r  \  ę
i

p e r f u m e r y ę
Skład iuateryalów aptecznych, przyrządów 
chirurgicznych, środków uniwersalnych 
potrzeb domowych, farb, lakówr, hrnisów 

desynfekcyi itp. itp.

Polecając zakład  nasz łaskawej uwadze 

szanownej P. T . Publiczności

tej
M l

kreślimy Jię z winnym szacunkiem

Ludkiewicz i Ska
ul. Kazim ierzowska w  P r z e n i y & l u .
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G łów n y skład  g a licyjsk ie j nafty niezapalnej,
F A B R Y K I  J .  W I K T O R A  I S K 1 ,  (Ustrzyki dolne) 

w  P r z e m y ś l u  

„Na Bramie I. I przy uliy Franciszkańskiej11

Wyłączna sprzedaż

Nafty bezpieczeństwa?
( S i c ł i e r ł i e i t s - F e t r o l )

I litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 2 0  ct. 
„ „ gospodarskiej „ „ 16 »

Dla wygody P. T. Publiczności, oraz d la  uniknięcia  nadużyć  
ze strony bług zostały  zaprow adzone abonam entowe książeczki 
kuponowe zaw iera jące  a sy g n a ty  na  21 litrów naf ty  za cenę 20 litrów 
t. j. 5 */g opustu  z cen drobiazgowych.

A sy g n a t  tych nab y ć  m eżna oprócz w powyższym sk ładzie ,  także 
w handlach  P T. P a n i  M achulskiego. E. W itk o w sk ieg o
i A- Bourdona.

Przy zak u p m e w beczkach w ażących  około 150 kilo lub kam ion­
kach  w ażących  około 25 kilo opuszcza się stosow ny rabttt.

B ezp ła tn a  odstaw a nafty P. T. Abonentom do pom ieszkania  
we własnych szczelnie zam k n ię ty ch  naczyniach  i we w łasnym  wozie.
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Tylko nafta nieeksplodującu

N a  r e d u ty !
Niżej podpisany w ypożycza jak również przyjmuje 

zamówienia na

wszelkie kostyumy
m ę z k i e  i  d a m s k i e

w swojej pracowni (róg ulicy Długiej).

Z aopatrzyw szy  swój sk ła d  w doborowy w ybór wszelkiego 
rodza ju  kostyumów, uprasza  o liczne zamówienia

Z szacunkiem

F. X. Olszewski.

I N A  1 .  P I Ę T R Z E
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F i l ia  fabryki  w ied eń sk ie j

ubiorów męskich i dziecinnych
Heilmana Kohna i Synów

w P r z e m y ś l u ,  ul. I r uc-iMzIciń-iUa I. ló<“, naprzeciw  apteki unit Ciri-iMj-i*
NA I Pięi-KZE *

poleca na sezon jesienny i zimowy:
Ubrania  m a r y na r ko we  ml zł. 8 rio 3^ Pa l to ty  0d zł. 11 do 40

Iniinia żaki et owe  „ 20 „ 3H Monżykowy mias t owe  1 ) „ 2h
Angl iki  z ka mi ze l ką  „ 10 | Spodnie,  z imowe ” 3

Salat rokl ,  buudy  i|o pmlróży,  kur tk i ,  kożuszki ,  kamizelki  p i kowe  i jedwabne.

Na karnawał ubrania frakowe i salonowe od zł. 22
W ielki w yb ó r ubrań dziecinnych

po na j t ańszych cenach.
S K L A  L)4 n a s z e : wc Wiedniu,  Przemyślu,  Kr akowi e,  Lwowie,  Uzcrninweacl i , 

Opawie,  Bielsku Białej ,  T a r n owi e ,  PUzuie ("Czechy.)

7. szacunkiem H e i l m a n n  K u Li u  i S y n o w i e
w Przemyślu ,  ul. F r a nc i s z ka ń sk a  150 I piętro.

Ulica Franciszkańska 1. 156 I. piętro

N A  K W I  E T A

Oliwa nicejska stołowa
ś w i e ż a  z n a k o m i t a  

flaszka po 12, 40, 60 ct. i 1 zł.

O C E T  W I N N Y
zuakomiry do potraw bardzo mocny 

flaszka 18, 35 ct. i liter 3 0  ct.
poleca

A p tć k a  „pod G w iazdą"  w  P rzem yślu .

Apteka „pod Opatrznością- 
Sp. F. B ajera w  Przem yślu

poleca znane z dobroci środki własnego wyrobu :

Wino Malaga z chiną daszka  l zł. 50 ct.
Wino Malaga z chiną i żelazem flaszka l  zł. 50 ct.
Wino Ma*aga z żelazem flaszka  i zł. 50 ct.
Kefir flaszka 10 ct.
Pomadę chnowąi Dra Fazzego przeciw wypadaniu i na porost 

włosów słoik 50 et., 1 zł., 1 zł. 50  ct.
Pomadę ziołową środek konserwujący włosy słoik 60 ct. i 1 5 0  zł. 
Płyn przeciw łupieżowi ś r o d e k  Zapobiegający wypadaniu wło­

sów flaszka 60 ct., 1 zł., i 1 zł. 50 ct.
Pudr hygeniczny bi.iły, różowy i żółtawy pudełko po 35 ct., 

50  ct. i 1 zł.
Balsam na odmrożenie flakon 50 ct.
Płyn na odciski flakon 40 ct.

_  _ U t r z y m u j e  na  sk ładz ie  w aze lk ie  ś r odk i  specy f i czne  i un i -  
w e r s a ln e ,  z a g ra n ic zn e  i k r a jo w e ,  o raz  p r z y r z ą d y  ch irurgiczne." “̂ Bj

Boże błogosław!
S K Ł A D  D R Z E W A  FR. D USBERGERA

w Przem yślu (Nowa Targowica).
Mam zaszczyt zawiad mić Szanowną P. T  Publiczność, u  posia 

dani w mym zapasie następujące materyały dr/.ewne jako to drzewo 
budowlane na belki, płatwy i kr kwie, łaty, gąty  doborowe, wszelkie 
materyały do oparkanienia i osztacliecenia, deski roinaitych rozmiarów 
jakoteż i |akości to jest: jodłowe, świerkowe, sosnowe, topolowe
i dębowe po cenach ja k  najumiańkowańszych. Oraz przyjmuję wszelkie 
cbstalunki drzewne wekod/ąee w mój zakres wyknuując takowe w jak 
najkrótszym czas.e. Spodziewając się, iż Szanowna P. T. Publiczność 
raczy mię jak dotąd zaszczycać swymi łaskawymi w/.ględamj, kreślę się

2 głtjbokiera poważaniem

F ran ciszek  D usberger
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PE R F U M Y , MYDLĄ, W 0 D \ PA O H N A C E, Ś R O D K I T O A L E  
T O  W E  do pielęgnowania skóry, włosów, ust, zębów 

r o z m a i t e  K A D Z I D Ł I  "OM
w o re c z k i  pachnące itp. itp. 

poleca w wielkim wyborze

Apteka pod Gwiazdą w Przemyślu.

u

K

j a k  s z c z r  R k O
Ry ne k Nr i .  w wł asnym domu.

G łó w n y skład w ędlin  d elikatesó w  i tłuszczów .
Sprzedaż drobna i hurtowna. 

Zamówienia na prowincyę uskutecznia się odwrotnie. 
Obok sklepu w yrąb  mięsa w własnych jatkach.

♦

Drukiem S. V. Piątkiewieu w Przemyśla


